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Omówienie posiedzenia ORL z 19 marca 2011 r.

Gorące telefony
w sprawie odpadów

Posiedzeniu przewodniczył prezes
ORL Krzysztof Kordel. Rozpoczęło się
ono wystąpieniem gości – przedstawi-
cieli Alior Banku. Oferta dla lekarzy,
którą nam przekazali, wygląda bardzo
interesująco. Czyżbyśmy jako grupa
zawodowa stali się na tyle zamożni, że
można namawiać nas do inwestowania
oszczędności? To bardzo dobra wiado-
mość. Z ofertą tego i dwóch innych ban-
ków będzie można się zapoznać w trakcie
Okręgowego Zjazdu Lekarzy 9 kwiet-
nia. Na zjazd zapraszamy delegatów do
siedziby PAN w Poznaniu przy ul. Wie-
niawskiego. Początek o godz. 10.00.
Będziemy podejmować decyzje, w jaki
sposób gospodarować pieniędzmi z na-
szych składek. Przyjedźcie, bo nieobecni
nie mają racji.

Podczas obrad rada jak zwykle pod-
jęła uchwały w sprawach konkursów
i praw wykonywania zawodu dla cu-
dzoziemców. Informacje na temat praw
przygotowuje kol. Wojciech Buxakow-
ski, szef Komisji Rejestru Lekarzy.
Robi to od lat tak perfekcyjnie, że nigdy
nie ma wątpliwości, komu można nasze
prawo przyznać.

Emocje wywołały uchwały dotyczą-
ce pieniędzy. Po krótkiej dyskusji jed-
nomyślnie zatwierdzono wykonanie
budżetu w 2010 r., natomiast w sprawie
wydatków na ten rok dyskusja była
o wiele dłuższa. Założenia budżetu,
z powodu nieobecności skarbnika, kol.
Jerzego Skrobisza, omówił prezes oraz
zastępca skarbnika, kol. Marcin Karo-
lewski. Wspomagał ich szef Komisji
Finansowej kol. Krzysztof Musiałek.
Ostatecznie rada podjęła uchwałę pra-
wie jednomyślnie.

W programie było także podjęcie
uchwały w sprawie zmiany „Regulami-
nu udzielania pomocy finansowej na
cele kształcenia medycznego”. Jak po-
dzielić pieniądze i pomóc młodym kole-
gom w trakcie specjalizacji? Przyznać
wszystkim „po równo” niezależnie od
sposobu zatrudnienia? Niektórzy są

rezydentami, inni pracują na zwykłej
umowie, jeszcze inni specjalizują się
jako „nowi biali niewolnicy”, czyli na
wolontariacie. Nie doszło do konsensu-
su. Ustalono, że członkowie Komisji
Młodych Lekarzy spotkają się z przed-
stawicielami Komisji Kształcenia i wy-
pracują ugodę.

Na koniec wystąpił prezes sądu
kol. Grzegorz Wrona. Pełni on jednocze-
śnie funkcję doradcy marszałka woje-
wództwa wielkopolskiego Marka Woź-
niaka. Opowiedział, jakie działania
podejmuje marszałek w sprawie ostatnio
tak bulwersującej lekarzy, a mianowicie
odpadów. Niektórzy z nas niedawno
z powodu informacji w mediach (a nie
w związku ze znajomością przepisów)
dowiedzieli się, że coś wytwarzają! Co?
Odpady medyczne!!! Mało, że wytwa-
rzają, to jeszcze muszą je utylizować
i składać na ten temat sprawozdania do
Urzędu Marszałkowskiego! Pisaliśmy
o tym kilka razy w „Biuletynie WIL”,
jest informacja na stronie internetowej,
wysłany imiennie list od prezesa, a nie-
którzy lekarze – właściciele praktyk
i NZOZ-ów jak te dzieci we mgle. I nagle
informacja, że kara (dura lex, sed lex)
10 000 zł polskich i panika! Telefony
do izby (nawiasem: część tak cham-
skich, że nigdy nie pomyślałabym, że
lekarz, wykształcony człowiek, inteli-
gent, a słoma z butów… No cóż: albo
się to ma...). Kolega Grzegorz Wrona
poinformował natomiast o działaniach
marszałka wielkopolskiego i Konwentu
Marszałków w tej sprawie.

Następne posiedzenie rady zaplano-
wano na 8 kwietnia, dzień przed zjaz-
dem, na który jeszcze raz zapraszam
wszystkich delegatów. Tradycją stało się
już obradowanie pod przewodnictwem
żeńskiego prezydium, co przekłada się
na sprawne prowadzenie obrad, zabiera-
nie głosu z konkretnymi uwagami
i powrót do domu przed zmierzchem.
Mam nadzieję, że tym razem też tak
będzie. Do zobaczenia 9 kwietnia.
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